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i gó rne j Łaby , na leżą Swebowie , H e r m u n d u r o w i e i M a r k o m a n o w i e . Swebowie po-
jawi l i się w p rzekazach Cezara w r . 62 p.n.e. i n ie s tanowil i wówczas jednoli tego, 
wyłącznie ge rmańsk iego u g r u p o w a n i a , a siedziby ich rozciągały się od północnych 
rub ieży gór ś rodkowoniemieck ich (Mit telgebirge) aż poza Ren. M a r k o m a n a m i na-
zywa Cezar oddziały w o j s k o w e „k ró la" S w e b ó w Ariowis ta , na tomias t nazwa H e r -
m u n d u r ó w p o j a w i a się u S t r a b o n a w czasach wczesnoaugus towskich . Celem r e -
cenzowane j p r acy jest m.in. s k o n f r o n t o w a n i e tych p rzekazów ze ź ród łami a rcheo-
logicznymi. 

Rozdział II poświęcony s t anowi i k i e r u n k o m b a d a ń zawiera dalsze uwag i 
ws t ępne n a t e m a t w y m o w y źródeł p i sanych i archeologicznych. Rzymian ie u z n a -
wal i G e r m a n ó w za jeden lud m a j ą c n a u w a d z e ich organizac ję społeczno-poli tycz-
ną , co j ednak nie decydowało o jedności j ę zykowe j — etn icznej . Także obraz 
Tacy ta , k t ó r y wśród G e r m a n ó w widzi jednol i te , zamknię te jednos tk i etniczne, n ie 
odpowiada ł rzeczywistości . Czy w s p o m n i a n e zróżnicowanie G e r m a n ó w znalazło od-
bicie w źródłach archeologicznych? Tacy t poświadcza zróżnicowanie w e w n ę t r z n e 
większych e tn icznych jednos tek w zależności od ubioru , uzbro jen ia i t r y b u życia. 
H i s to ryk t en mówi z j e d n e j s t rony o jedności e tn iczne j G e r m a n ó w (według mi -
tycznych z a p e w n e genealogii), z d r u g i e j zaś używa w s tosunku do nich s ta rych 
n a z w nie związanych z ich d r z e w e m genealogicznym, jak Marsowie , G a m b r i w i o -
wie, Swebowie , Vandi l iowie , oznacza jących zapewne n ie jednol i t e pod wzg lędem po-
chodzenia g rupy . Au to r wyróżn ia w b a d a n y m okres ie w Europ ie Ś r o d k o w e j 5 
zespołów k u l t u r o w y c h : p ie rwszy to zespół n a d ł a b s k i o d g r y w a j ą c y w b a d a n i a c h 
p r o b l e m a t y k i g e r m a ń s k i e j p o d s t a w o w ą rolę i o b e j m u j ą c y w połowie I w. n.e. sie-
dziby różnych g e r m a ń s k i c h p l emion ; d rug i o b e j m o w a ł t e r eny na wschód od Odry 
i w dorzeczu Wisły; t rzeci zespół z a j m o w a ł J u t l a n d i ę i wyspy duńsk ie ; czwar ty — 
t e r e n y na zachód od So ł awy i gór H a r c u ; p i ą ty — po łudn iowy Emsland , u jśc ie 
Wezery i Łaby . 

T r u d n o powiedzieć, czy i od jak d a w n a wszys tk ie te zespoły odpowiada ły Ger -
m a n o m , b o w i e m jeszcze w I w. n.e. różni ły się znacznie między sobą. Szczególną 
ro lę odgrywa t u t a j k r ą g nad łabsk i , w k t ó r y m na rozległych t e r e n a c h w y s t ę p u j ą 
m i m o pewnego zróżnicowania t e same cechy k u l t u r o w e . O d r ę b n y c h a r a k t e r ma 
przedpole g ran ic r zymsk ich na Renie i D u n a j u , gdzie wcześn ie j rozwi j a ł a się 
k u l t u r a ce l tycka. J e j u p a d e k i rozrzedzenie na tych t e r e n a c h osadnic twa spowo-
dowane by ły n i e ty le e k s p a n s j ą r z y m s k ą , co r acze j rozszerzaniem się g r u p l ud -
ności n a d ł a b s k i e j i pochodzące j z dorzeczy Odry i Wisły. Do dalszych b a d a ń au to ra 
ważne będą jeszcze d w a s twie rdzen ia : lokal izac ja H e r m u n d u r ó w i M a r k o m a n ó w 
w I w. n.e. po obu s t ronach Lasu Turyńsk iego i Gór K r u s z c o w y c h oraz f a k t , że 
o b y d w a p lemiona na leża ły do wspó lno ty Swebów. Swebowie zaś s tanowil i jedną 
z n a j s t a r s z y c h wspólnot g e r m a ń s k i c h o c h a r a k t e r z e w o j s k o w y m , k tó r ą p r z y p u -
szczalnie można rozpoznać również w źródłach archeologicznych, i to dużo wcześ-
nie j , niż p o j a w i a j ą się n a z w y H e r m u n d u r ó w i M a r k o m a n ó w . 

Rozdział I I I poświęcony jest oddz ia ływan iom wczesne j k u l t u r y j a s to r f sk ie j . Na 
map ie (ryc. 1) oprócz południowego, zwar tego zasięgu g robów z nią związanych 
zaznaczone zostały rozszerza jące się na po łudnie wzdłuż r zek t y p o w e naczynia 
i me ta l e t e j k u l t u r y , k t ó r e w y z n a c z a j ą dalszy zasięg osadn ic twa germańsk iego . 
Auto r bowiem uzasadn ia pogląd, że k u l t u r z e j a s to r f sk i e j odpowiada ły językowe 
i p l e m i e n n e g r u p y ge rmańsk ie . N iemn ie j pod wzg lędem k u l t u r o w y m by ły one zróż-
n icowane zwłaszcza w zależności od mie j scowego podłoża i nas i lenia w p ł y w ó w k u l -
t u r y ce l tyckie j . E l e m e n t y „ j a s to r f sk i e " w Czechach, na c m e n t a r z y s k a c h t y p u pod-
mokelskiego i kobylskiego, należy p rawdopodobn ie również wiązać z p rzen ikan iem 
g r u p ge rmańsk ich . Na t e r e n a c h s w e j ekspans j i k u l t u r a j a s to r f ska p r z e j m o w a ł a 
wie le e l e m e n t ó w mie j scowych (m.in. g r u p y bia łowickiej ) . Na po łudn iu sięgała ona 
zwar t ego zasięgu k u l t u r y ce l tyckie j (ryc. 1) u l e g a j ą c również j e j w p ł y w o m . Za -
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chodzące w t y m czasie s tosunki z Cel tami (III /II w. p.n.e.), a zwłaszcza z p lemio-
nami Wolsków, przyczyni ły się do ksz ta ł towan ia języka ge rmańsk iego (przesunię-
cie głosówki — Lautverschiebung). Ludność cel tycka sięgała j ednak da le j na pół-
noc, do łuku Ł a b y i zwar tego zasięgu k u l t u r y j a s to r f sk ie j . Byli to zwłaszcza rze-
mieślnicy (ceramika w y r a b i a n a n a kole, b rązownic two, t o k a r k a do drewna) , dzięki 
k t ó r y m w t ak z w a n e j „s t re f ie k o n t a k t o w e j " (przede wszys tk im w t ró jkąc i e E r f u r t — 
Eisenach — Mühlhausen) nas tąp i ło w fazie C okresu la teńsk iego silne zmieszanie 
e l e m e n t ó w k u l t u r : ce l tyckie j i j a s to r f sk ie j . Drugi r e j o n powiązań i zmieszania 
tych k u l t u r nad Białą E l s te rą i So ławą zależny był od Czech. P o k r e w n y t y m te re -
nom r e j o n wschodni , k t ó r y sięgał do Lipska , łączył się z g r u p ą podmoke l ską 
w Czechach (fazy B2 i C). W r e j o n a c h ś r o d k o w y m i w s c h o d n i m k o m p o n e n t y ja -
s tor f sk ie były s tosunkowo silne, na tomias t w re jon ie zachodnim za l iczniejsze 
t rzeba uznać e l emen ty cel tyckie. Tak więc jeszcze w I w. p.n.e. między W e r r ą 
i górną Łabą nie wszędzie przeważal i Germanie . W pa r t i ach wschodnich mieszali 
się oni i łączyli z wcześn ie j szym, obcym etnicznie subs t r a t em, na tomias t w re jon ie 
zachodnim większą ro lę odgrywal i Celtowie. Na t e r e n a c h położonych na zachód od 
So ławy ewen tua ln i G e r m a n i e mogli należeć do u g r u p o w a ń znad Wezery i Renu . 

W rozdzia le V au to r omawia zmiany zachodzące na b a d a n y m obszarze w 
okresie późnola teńsk im (młodszym przedrzymskim) , k iedy to n a w a r s t w i a j ą się na 
k u l t u r ę mie j scową e lementy znad Odry i W a r t y (ku l tu ry przeworskie j ) . W ku l tu rze 
mie j s cowe j zaznacza się p e w n o u jedno l i cen ie spowodowane w z r a s t a j ą c y m w okre -
sie opp idów w p ł y w e m k u l t u r y cel tyckie j . E l e m e n t y j e j na j l i czn ie j w y s t ę p u j ą w 
zachodnie j par t i i badanego obszaru na południe od U n s t r u t y , skąd rozchodzi ły się 
da leko n a północ i północo-wschód. W te jże s t re f ie spo tyka się mie j scowe w y -
twórn ie ce ramik i w y k o n a n e j na kole, k t ó r e j w y s t ę p o w a n i e sięga do Hawe l i i Szpre -
wy, a n a w e t da le j na północ. Również dla ce l tyckich w y r o b ó w m e t a l o w y c h rzadko 
p rzek raczaną gran icą był A l t m a r k , r e j o n Hawe l i i Pr ign i tz . P r a w d o p o d o b n i e w r a z 
z w y r o b a m i przenika l i t akże ich producenci . W rezul tac ie można wyróżn ić k u l t u -
r ę opp idów w obrębie zasięgu ich w y s t ę p o w a n i a (ryc. 2) oraz poszczególne j e j ele-
m e n t y na t e r enach położonych na północ od tego zasięgu. Tak więc na wschód od 
Renu g rupy , k tó re zapewne wchodzi ły w skład w y m i e n i o n e j przez Cezara wspól -
noty swebskie j , różniły się między sobą w zakres ie nasi lenia w p ł y w ó w celtyckich. 
Wspólnota ta mia ła c h a r a k t e r w o j s k o w y i o b e j m o w a ł a na leżące do różnych u g r u -
p o w a ń d r u ż y n y woj skowe . Au to r podkreś la , że w przekazach Cezara nazwa S w e -
bów u ż y w a n a jest w d w o j a k i m znaczeniu: 1) j ako okreś lenie jednego r o d u czy 
plemienia , 2) j ako nazwa g r u p w o j o w n i k ó w pod wodzą Ar iowis ta należących do 
s iedmiu plemion, w t y m m.in. do p lemienia Swebów. Podobn ie M a r k o m a n o w i e 
s tanowil i n a j p i e r w jednol i te pod wzg lędem pochodzenia ug rupowan ie , późnie j n a -
tomias t stali się p l e m i e n n y m związkiem k u l t o w y m . W o b y d w u p r z y p a d k a c h w skład 
t ak ich większych jednos tek społecznych mogły wchodzić również kob ie ty i dzieci. 
Te s twie rdzen ia pozwa la j ą , p r z y n a j m n i e j n iekiedy, na p r a w i d ł o w ą i n t e r p r e t a c j ę 
mieszanych zespołów k u l t u r o w y c h i au to r w ten sposób je w y k o r z y s t u j e ana l i -
zu jąc e l emen ty k u l t u r y p rzeworsk i e j z I I - I w. p.n.e. n a obcych j e j t e r e n a c h T u -
ryngi i , Hesj i , W e t t e r a u i n a d Menem. W t y m p r z y p a d k u p o j a w i e n i e się t y p o w e j 
ce ramik i i t y p o w y c h cech ob rządku pogrzebowego świadczy, wed ług au to ra , o w ę -
d r ó w k a c h g r u p ludności z dorzeczy Odry i Wisły. W obrębie tych grup , w odróż-
n ieniu od innych współczesnych k u l t u r (z w y j ą t k i e m k u l t u r y cel tyckiej) , rozpo-
wszechn iony był zwycza j d a w a n i a mężczyznom do g r o b ó w broni , co łączyło się 
zapewne z ich p r z o d u j ą c ą ro lą społeczną. W t y m zakres ie p r z e n i k a j ą c a na zachód 
ludność k u l t u r y p r z e w o r s k i e j oddz ia ływała n a g r u p y mie jscowe, k t ó r e również za-
częły wyposażać zmar łych mężczyzn w broń . Autor sądzi, że p o w s t a w a ł y wówczas 
n ie j edno l i t e pod wzg lędem e tn icznym wspó lno ty w o j s k o w e wiążące w celach wo-
j ennych ludność n a p ł y w o w ą i au tochtoniczną . Podobne procesy p rowadz i ły do 
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pows tan ia wie lkie j , chociaż dość luźno powiązane j wspólnoty Swebów. W j e j skład 
wchodzi ły więc m.in. p e w n e g r u p y ludności k u l t u r y p rzeworsk ie j , k tó re p rzen ika -
jąc ze wschodu w p ł y w a ł y na rozwój s tosunków mie j scowych i sk łan ia ły do po-
d e j m o w a n i a da lek ich w y p r a w w o j e n n y c h na t e r e n y w dorzeczu Menu i górnego 
Renu. Liczne g roby z bronią , będące oznaką organizacj i społecznej o p a r t e j na d r u -
żynie, są wszędzie cha r ak t e ry s tyczne dla związku Swebów, nie ty lko w I w. p.n.e., 
ale również w czasach Tacyta , k iedy pows ta ły zwar t e p lemiona ge rmańsk ie . 

Dla czytelnika polskiego ważna jest odpowiedź na pytanie , do jakiego e tnosu 
należała ludność k u l t u r y p rzeworsk ie j . Otóż Peschel p r z y j m u j e , że byli to również 
German ie , chociaż różniący się pod względem p l e m i e n n y m od Swebów. Pogląd 
t ak i może budzić zas t rzeżenia przede wszys tk im ze względu n a zasadnicze różnice, 
j ak ie w y k a z u j e k u l t u r a p r zewor ska w p ie rwszych fazach w s tosunku do g e r m a ń -
skie j k u l t u r y j a s to r f sk ie j . Różnice te zaznacza ją się na j s i l n i e j na Dolnym Śląsku, 
gdzie widoczne są n a w e t n a s ą s i adu j ących ze sobą c m e n t a r z y s k a c h (Domanio-
wice i Żukowice 1 w woj . legnickim). Z d rug ie j s t rony t rzeba j ednak pamię tać , że 
k u l t u r a j a s to r f ska nie o b e j m o w a ł a wszys tk ich G e r m a n ó w , nie sięgała bowiem do 
k r a j ó w skandynawsk i ch . Tymczasem Ju t l and i a , Bo rnho lm i inne wyspy duńsk ie 
w y k a z u j ą pewne powiązan ia z k u l t u r ą p r zewor ską już w n a j s t a r s z e j fazie młod-
szego okresu przedrzymskiego , przede wszys tk im poprzez rozpowszechniony na 
obydwu t e r e n a c h t y p g robu jamowego . 

Rozdział VI p racy Peschela poświęcony jest p rob lema tyce kręgu nad łabsk iego 
u schyłku okresu przedrzymskiego . Jeżeli wcześn ie j s t y m u l u j ą c y rozwój społeczno-
-pol i tyczny c h a r a k t e r mia ły w ę d r ó w k i ludności k u l t u r y p rzeworsk ie j , to obecnie 
można mówić o rozszerzaniu się e l emen tów k u l t u r o w y c h i zapewne g r u p G e r m a -
n ó w w dorzeczu Ł a b y z północy na południe . J a k o przes łank i tak iego s twierdzenia 
au to r w y m i e n i a zmnie jszenie się gęstości osadn ic twa na północ od Harcu , w po-
ł u d n i o w y m A l t m a r k u i w dorzeczu Hawel i oraz rozszerzanie się na po łudn ie okre-
ś lonych f o r m ceramiki , k t ó r y c h p ro to typy w y s t ę p o w a ł y w k u l t u r z e j a s to r f sk ie j na 
zachód od do lne j Łaby . F o r m y te w r a z z t y p o w y m i m e t a l a m i wyznacza j ą zasięg 
k r ę g u nad łabsk iego (ryc. 5); szczególnie licznie w y s t ę p u j ą nad Soławą i na zachód 
od n ie j oraz w Czechach, gdzie można je łączyć z n a p ł y w e m ludności w s p o m n i a -
nego k ręgu . P e w n e przesunięc ia mia ły również mie jsce w k i e r u n k u dolnego Renu 
poprzez t e r eny o d r ę b n e j weze r sko - r eńsk i e j g r u p y k u l t u r o w e j . Na b a d a n y m obsza-
rze wiele cmen ta r zysk zostało opuszczonych, a na ich mie jsce po jawi ły się nowe 

o o d m i e n n y m obliczu k u l t u r o w y m . Wśród nowo założonych szczególne znaczenie 
m a męsk ie cmen ta r zysko w Gross roms ted t (powyżej 700 grobów) z l icznymi gro-
bami wyposażonymi w broń. Rozdzielenie mie j sc chowan ia kobie t i mężczyzn m a 
analogie nad dolną Ł a b ą i w s k a z u j e na wy j śc iowe te reny ekspans j i , świadczy r ó w -
nież o roli w o j o w n i k ó w w s t r u k t u r z e społecznej . Rozdziału tego b rak w Saksoni i 

i Czechach. N u r t z północy przyczyni ł się do n iwe lac j i różnic w s tosunkach spo-
łeczno-pol i tycznych i zapoczą tkował procesy f o r m o w a n i a się p lemion ge rmańsk i ch 
w obrębie k r ę g u nad łabsk iego . Chronologia bezwzględna tych w y d a r z e ń odpowiada 
d a t o w a n i u zapinek odmian M, N (wg k l a s y f i k a c j i J. Kost rzewskiego) , a pod t y m 
względem w y s t ę p u j ą w l i t e ra tu rze p e w n e rozbieżności . W. K r a m e r r ep rezen towa ł 
pogląd o późnym po jawien iu się tych f ibu l łącząc u p a d e k opp idum w Manching , 

1 C m e n t a r z y s k o w Domaniowicach (por. A. K o l o d z i e j s k i, Badania cmenta-
rzyska w Domaniowicach, pow. Głogów, w latach 1964-1971, „Sprawozdan ia Arche-
ologiczne", t. 25, 1973, s. 113-136), zal iczane do g r u p y gub ińsk ie j k u l t u r y j a s to r f -
sk ie j (por. G. D o m a ń s k i , Grupa gubińska, [w:] Prahistoria ziem polskich, t. 5, 
w d ruku) , zawiera ło groby popielnicowe, na tomias t w sąs iednich Żukowicach w y -
s tępowały wyłącznie g roby j a m o w e k u l t u r y p rzeworsk i e j (por. „ I n f o r m a t o r Arche-
ologiczny. Badan ia 1971", W a r s z a w a 1972, s. 125 n.). 
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gdzie odmiany te już nie wys tępowały , z ekspans j ą Rzymian poza Alpy w r . 15 p.n.e. 
C y t u j ą c ten pogląd Pesche l słusznie podkreś la , że tego r o d z a j u chronologia zawę-
żałaby zbyt znacznie dwie p ierwsze fazy uży tkowan ia cmen ta r zyska w Gros s rom-
stedt b iorąc pod u w a g ę wie lką liczbę pochodzących z tego czasu grobów. Z n a j ą c 
poglądy co fa j ące chronologię zapinek M, N do połowy I w. p.n.e. au to r podkreś la , 
że b rak ich w Manch ing nie mus i w s k a z y w a ć na opuszczenie w t y m czasie oppi-
dum, bowiem rozszerza jące się nad łabsk ie e l emen ty k u l t u r o w e mogły przez pe-
wien czas wspó łwys t ępować na od rębnych s t anowiskach z mie j scowymi (np. cel-
tyckimi)2 . W rezul tacie j ednak Peschel powołu j ąc się na s tosunkowo późne da to-
wan ie e l e m e n t ó w nad ł absk i ch w West fa l i i (moneta z lat 2 p.n.e.-14 n.e.) i w obo-
zach rzymsk ich w O b e r a d e n i H a l t e r n p r z y j m u j e jako r a m y czasowe rozszerzania 
się G e r m a n ó w nad łabsk ich la ta 25/20 p.n.e.-15/20 n.e. Ekspans j a ta napo tka ł a 
p rzec iwuderzen ie Rzymian w la t ach 12 p.n.e. do 9 n.e. Można j ednak d y s k u t o w a ć 
z au to rem, czy nie na leża łoby począ tku omawianego n u r t u nad łabsk iego cofnąć 
jeszcze bardz ie j , ewen tua ln i e do połowy I w. p.n.e. Należy przy t y m pamię tać , że 
d a t u j ą c e t en początek zapinki odmiany M są często wcześnie jsze od N (np. w Wiel-
kopolsce3). Również w Gross roms ted t obydwie odmiany należą do dwóch p ie rwszych 
odrębnych faz uży tkowan ia cmen ta r zyska . Na wcześnie jsze niż w o m a w i a n e j p racy 
da towan ie zapinek odmiany M w s k a z u j ą , jak się w y d a j e , s tosunki w Czechach, 
gdzie z p rzybyc iem M a r k o m a n ó w w r. 10-9 p.n.e. można wiązać chronologicznie 
po jawien ie się już e lementów fazy B1

4. Wówczas f aza A z zap inkami obydwu odmian 
M i N mus ia ł aby zacząć się znacznie wcześnie j . 

W dalszym ciągu p r acy au to r zwraca u w a g ę na d w a cen t ra G e r m a n ó w n a d -
łabskich (w Turyng i i i w Czechach), skąd p o d e j m o w a l i w y p a d y s ięga jące do 
Renu i D u n a j u . Auto r opiera się w t y m p r z y p a d k u n a t y p o w e j ce ramice p o d k r e -
ś l a j ąc j e j k o n s e r w a t y w n y c h a r a k t e r . W Turyng i i świadczy o t y m w y s t ę p o w a n i e 
współcześnie na sąs iednich osadach o d m i e n n e j ceramiki , r az t y p o w e j dla k r ę g u 
nadłabskiego , d rug i raz zaś na leżące j do k u l t u r y ce l tyckie j . N a s u w a j ą się t u t a j a n a -
logie wśród cmen ta r zysk k u l t u r y p rzeworsk ie j , k t ó r e pomimo współczesnego uży t -
kowan ia i bl iskiego położenia różnią się n iek iedy ba rdzo znacznie, co p r z e m a w i a -
łoby za o d m i e n n y m pochodzeniem u ż y t k u j ą c y c h je g r u p ludzkich5 . 

O związku okreś lonych cech ce ramik i z m i g r a c y j n y m n u r t e m n a d ł a b s k i m świad-
czy f ak t , że te s ame cechy p o j a w i a j ą się na odda lonych od siebie o k i lkase t ki lo-
m e t r ó w t e r enach (Czechy — r e j o n rzeki Lippe) w obcych ś rodowiskach k u l t u r o -
wych . Wraz z c e r a m i k ą n a d ł a b s k ą w y s t ę p u j ą t y p o w e dla k u l t u r y ce l tyck ie j k l a m r y 
b rązowe łączone przez a u t o r a z p r z e t r w a n i e m ludności (części s t ro ju kobiet) , na 
k t ó r ą n a w a r s t w i ł y się g r u p y k ręgu nad łabsk iego . O wspó lnych m i g r a c j a c h i w y p r a -
w a c h w o j e n n y c h świadczy rozszerzanie się w s p o m n i a n y c h k l a m e r (ryc. 9) w r a z 
z e l e m e n t a m i n a d ł a b s k i m i w okres ie ich ekspans j i (od ś r o d k o w e j So ł awy poprzez 
dorzecza Fu ldy i Wezery n a d ś rodkowy i dolny Ren). Na tomias t podobna , lecz 
późniejsza odmiana k l a m e r z f azy B1 sięga ty lko do Wezery , co oznaczałoby zawę-
żenie zasięgu G e r m a n ó w nad ł absk i ch w w y n i k u w y p r a w w o j e n n y c h . Tak więc 
ce r amika i części ub ioru mogą mieć walor w y z n a c z n i k ó w g r u p różniących się po-
chodzeniem, n a w a r s t w i a n i a się j ednych na drug ie i przemieszczeń t e ry to r i a lnych 
na obce pod względem k u l t u r o w y m te reny . W t y m p r z y p a d k u wniosek t ak i popie-

2 K . G o d ł o w s k i , Archeologia pierwotna i wczesnośredniowieczna, cz. IV: 
Okres lateński w Europie, K r a k ó w 1977, s. 147 n. 

3 G o d ł o w s k i , op. cit., s. 118; A. N i e w ę g ł o w s k i , Mazowsze na przełomie 
er. Przemiany społeczno-demograficzne i gospodarcze, W r o c ł a w — W a r s z a w a — K r a -
ków—Gdańsk 1972, s. 21-24. 

4 G o d ł o w s k i , op. cit., s. 147. 
5 N i e w ę g ł o w s k i , op. cit., pass im. 
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r a j ą częściowo źródła pisane, k t ó r e donoszą o ekspans j i w t y m czasie G e r m a n ó w 
na zachód aż poza Ren i r zymsk ich w y p r a w a c h w k i e r u n k u p rzec iwnym. Można 
j ednak pos tawić py tan ie , czy podobny wniosek nie ma war tośc i również wówczas , 
gdy nie jest p o p a r t y ź ród łami p i sanymi . 

Dalsze t rzy rozdziały ks iążki K. Pesche la dotyczą w większym stopniu zagad-
nień związanych ze s to sunkami p l emiennymi i społeczno-pol i tycznymi i m a j ą częś-
ciowo c h a r a k t e r p o d s u m o w u j ą c y . Swebom, M a r k o m a n o m i H e r m u n d u r o m poświę-
cony jest rozdzia ł VII . Związek Swebów, k t ó r y pows ta ł pod w p ł y w e m p rzen ika -
jących na zachód g r u p k u l t u r y p rzeworsk ie j , mia ł dość luźny, przede wszys tk im 
w o j s k o w y c h a r a k t e r . W końcu okresu p rzedrzymsk iego weszli w jego skład mi-
g r u j ą c y na po łudn ie i zachód G e r m a n i e nad łabscy . Nazwa Swebów, oznacza jąca 
począ tkowo zapewne j edno plemię, została przenies iona na wiele innych g r u p wcho-
dzących w skład wspomnianego związku. Oprócz ludności k u l t u r j a s to r f sk ie j i p rze-
wor sk i e j mogły to być również niel iczne g r u p y celtyckie. W obrębie n ie jednol i -
tego związku swebskiego z czasem w y t w o r z y ł a się jedność e tniczna S w e b ó w zna-
na z p rzekazów Tacy ta . Należel i do n ich m.in. H e r m u n d u r o w i e i Markomanowie . 
Rozwój społeczny doprowadz i ł wówczas do pows tan ia u s t ro ju a rys tokra tycznego 
z k r ó l e m na czele, i to nie ty lko w obrębie poszczególnych plemion, ale również 
w r a m a c h związków p lemiennych . P o w s t a w a ł y one na zasadzie dobrowolności (np. 
w celu zdobywan ia większych łupów) lub p o d p o r z ą d k o w a n i a j ednych plemion 
innym. Na czele jednego z tak ich związków stał Marbod . Więzi w e w n ę t r z n e w tych 
u g r u p o w a n i a c h opiera ły się na p rzeds tawic ie l ach a r y s t o k r a c j i z ich d rużynami . 
W da lszym ciągu au to r omawia p rzekazy p isane o H e r m u n d u r a c h i M a r k o m a n a c h , 
zwłaszcza dotyczące ich siedzib, w z a j e m n y c h s tosunków między n imi i u s t ro ju 
społeczno-pol i tycznego. W t y m zakres ie dużą rolę odegra ły w y p r a w y w o j e n n e 
Rzymian p rzec iwko G e r m a n o m , zwłaszcza Druzusa (9 r. p.n.e.) i Tyber iusza (5 r. 
n.e.). Ta os ta tn ia spowodowała zapewne przemieszczenie się H e r m u n d u r ó w z le-
wego brzegu Ł a b y na p r a w y . Między H e r m u n d u r a m i i M a r k o m a n a m i zachodziły 
w s p o m n i a n e wyże j powiązan ia spo łeczno-p lemienne na zasadzie sojuszu, dzięki 
k t ó r y m rosło w siłę „ p a ń s t w o " Marboda . Nie była to j ednak jedność nie-
wzruszona i nie t r w a ł a długo, bo gdy ty lko M a r b o d a obalił K a t u a l d a , a r y s t o k r a c j a 
H e r m u n d u r ó w była na tyle silna, że zmusi ła tego os ta tn iego do ucieczki i obję ła 
władzę , a ich kró l Vibi l ius dążył (według Peschela) do rozszerzenia swego pano-
wania na sąs iednie t e reny . Auto r podkreś la słusznie, że w y p a d k i te odda j ą wie rn ie 
s tosunki pol i tyczne w obrębie związków p lemiennych . W Czechach jako p ierwsi 
H e r m u n d u r o w i e wprowadz i l i e l emen ty n a d ł a b s k i e (zwłaszcza naczynia — situle) 
w r a z z w ł a ś c i w y m S w e b o m spo łeczno-woj skowym porządk iem (broń w grobach). 
Na tomias t k u l t u r a M a r k o m a n ó w przed ich p rzybyc iem do Czech jest n ieznana , 
a w Kot l in ie Czeskiej , dzięki powiązan iom społeczno-pol i tycznym, p rzy ję l i oni ele-
m e n t y nad ł absk i e od H e r m u n d u r ó w . W s p o m i n a j ą c o przekaz ie Tacy ta , że źródła 
Ł a b y leżą w k r a j u H e r m u n d u r ó w , Peschel zas t anawia się, czy au to r ten mia ł 
na myśl i rzeczywiście Łabę , czy też górną Weł tawę . 

W rozdziale VIII au to r omawia p lemiona M a r k o m a n ó w i H e r m u n d u r ó w w świe-
tle źródeł archeologicznych. W Czechach w r a z z p o j a w i e n i e m się e l e m e n t ó w n a d -
łabskich zak ł adane były nowe cmen ta rzyska . W Tišicach w p ie rwsze j faz ie (A) 
uży tkowan ia c m e n t a r z y s k a z zap inkami M, N n a p ł y w a j ą G e r m a n i e nad łabscy ; od-
powiada ona obydwu p i e rwszym fazom cmen ta r zyska w Gross roms ted t . Faza II 
w Tiš icach zaczęła się w r a z z p rzybyc iem M a r k o m a n ó w w r. 9 p.n.e. I w t y m przy-
p a d k u w y d a j e się, w b r e w au torowi , że faza I mus ia ła t r w a ć d łuże j niż 15-20 lat , 
czyli że n u r t nad łabsk i rozpoczął się wcześnie j . „ P a ń s t w o " M a r b o d a jest p r zyk ła -
d e m pol i tycznego związku p lemion opar tego na rozwin ię t e j o rganizac j i wo j skowe j , 
w k t ó r e j p o d s t a w o w ą rolę odgrywała d rużyna . Według au to ra wchodząca w skład 
tego związku ludność mia ła z różnicowany c h a r a k t e r , m.in. również pod względem 
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pochodzen ia . P r z o d u j ą c ą ro lę o d g r y w a ł y t e r e n y Czech z d w o r e m M a r b o d ą i wy-
różn iącą się k o s m o p o l i t y c z n y m t r y b e m życia a r y s t o k r a c j ą . T a p r z o d u j ą c a w a r s t -
w a spo ł eczeńs twa m i a ł a t e r a z i n n y niż d a w n i e j c h a r a k t e r . W c iągu b o w i e m m ł o d -
szego o k r e s u p r z e d r z y m s k i e g o w y p o s a ż a ł a ona g r o b y b o g a t o w b r o ń , obecn ie w r a z 
z p o w s t a n i e m „ p a ń s t w a " M a r b o d a , oprócz tego r o d z a j u p o c h ó w k ó w , n a j w y ż s z e j 
w a r s t w i e a r y s t o k r a c j i o d p o w i a d a j ą boga to w y p o s a ż o n e w c e n n e p r z e d m i o t y i w y -
r ó ż n i a j ą c e się o b r z ą d k i e m p o g r z e b o w y m g r o b y „ks iążęce" . R o z c i ą g a j ą się one po-
m i m o z r ó ż n i c o w a n i a p l e m i e n n e g o od S ł o w a c j i po J u t l a n d i ę i od S o ł a w y do Wis ły , 
a z w i ą z a n e z n i m i s t o s u n k i społeczne szerzyły się z t e r e n u Czech. Z t y m i n o w y m i 
s t o s u n k a m i łączyło się, w e d ł u g a u t o r a , n i e w y o d r ę b n i a n i e n e k r o p o l i w o j o w n i k ó w 
i p o j a w i e n i e się w S a k s o n i i (w f az i e B1) pod w p ł y w e m Czech c m e n t a r z y s k d w u -
p ł c i o w y c h (np. Pros i tz ) . Rozsze rzan ie się cech k u l t u r o w y c h o raz n o w o za łożonych 
c m e n t a r z y s k świadczy o p r z e n i k a n i u l udnośc i k r ę g u n a d ł a b s k i e g o w z d ł u ż Ł a b y dc 
Czech. N a t o m i a s t w k i e r u n k u n a zachód e l e m e n t y te rozsze rza ły się w s ł abszym 
s topn iu . T u t a j b o w i e m (zachodnie dorzecze S o ł a w y ) d u ż ą ro lę o d g r y w a ł y cechy 
g r u p y w e z e r s k o - r e ń s k i e j , a w d a w n e j s t r e f i e k o n t a k t o w e j r ó w n i e ż k u l t u r y l a -
t eńsk i e j . Nie m n i e j w y r a ź n e e l e m e n t y n a d b a ł k a ń s k i e s ięgały z a r ó w n o n a d Men , jak 
i n a t e r e n y g r u p y w e z e r s k o - r e ń s k i e j . A u t o r z w r a c a u w a g ę n a ana log i czne w y p o -
sażenia , p o m i m o znacznego o d d a l e n i a d w ó c h w s p ó ł c z e s n y c h g r o b ó w : j e d n e g o z 
c m e n t a r z y s k a w Al t endor f w G ó r n e j F r a n k o n i i i d r u g i e g o z Tiš ic w Czechach 
(d ługie noże, g r o t y włóczn i , p i e r ś c i e n i o w a t e o g n i w a pasa , z ap ink i że lazne o d m i a n y 
D/E). N i e k t ó r e j e d n a k e l e m e n t y n a d ł a b s k i e p o j a w i a j ą się p ó ź n i e j w G ó r n e j F r a n -
kon i i n iż w Czechach . T e cechy n a d M e n e m i R e n e m pochodzą z p o ł u d n i o w e j 
części o b e c n e j N R D i m o ż n a je e w e n t u a l n i e w i ą z a ć z M a r k o m a n a m i p rzed w y -
w ę d r o w a n i e m ich do Czech . 

W d a l s z y m c iągu a u t o r w y r ó ż n i a d w a e t a p y k s z t a ł t o w a n i a się s t o s u n k ó w p le -
m i e n n y c h w ś r ó d G e r m a n ó w . P i e r w s z e m u o d p o w i a d a ł y s k ł a d a j ą c e się ze z w a r t y c h 
d r u ż y n , dość j e d n a k luźno p o w i ą z a n e u g r u p o w a n i a w o j s k o w e o p a r t e n a w s p ó l n y m 
w o j e n n y m in t e re s i e , r o z p a d a ł y się one s t o s u n k o w o często. R o z w ó j t y c h w o j e n n y c h 
u k ł a d ó w p r o w a d z i ł do e t a p u wyższego , k i e d y p o w s t a ł a w a r s t w a b o g a t e j , s i l ne j a r y -
s t o k r a c j i (groby „ks iążęce") , p o d p o r z ą d k o w u j ą c e j sobie n a d łuższy czas w i ę k s z e 
i t r w a l s z e j e d n o s t k i społeczne . 

W o s t a t n i m rozdz ia l e a u t o r w r a c a do s t o s u n k ó w spo łecznych w o b r ę b i e b a -
d a n y c h l u d ó w i p l emion . Z n a m i e n n e jes t d la n iego w y s t ę p o w a n i e g r o b ó w „ks ią -
ż ę c y c h " t y p u L u b i e s z e w o r ó w n i e ż w dorzeczu O d r y , ze w z g l ę d u n a d a w n e , „ p r z e d -
r z y m s k i e " p o w i ą z a n i a l udnośc i t y c h t e r e n ó w z o ś r o d k a m i , gdzie k s z t a ł t o w a ł o się 
r o z w a r s t w i e n i e spo łeczne S w e b ó w (górne i ś r o d k o w e dorzecze Łaby) . W y s t ę p o w a n i e 
w s p o m n i a n y c h p o c h ó w k ó w (ryc. 11) p o k r y w a się z zas ięg iem S w e b ó w (w n o w y m 
znaczen iu z w i ą z k u p l emion) u T a c y t a . P i e r w o t n e j ą d r o s w e b s k i e g o u s t r o j u spo-
łecznego mog ło leżeć m i ę d z y c e l t y c k i m p o ł u d n i e m a l in ią W a r t y , ś r o d k o w e j O d r y , 
ś r o d k o w e j Ł a b y , S o ł a w y i U n s t r u t y , a le ściś le n i e m o ż n a go z loka l i zować . S w e b o -
w i e odznacza l i się w s p ó l n y m i c e c h a m i s p o ł e c z n o - e k o n o m i c z n y m i , n ie s t a n o w i l i n a -
t o m i a s t w s p ó l n o t y pod w z g l ę d e m pochodzen ia i t r a d y c j i . A u t o r s łuszn ie p o d k r e ś l a 
t r u d n o ś c i w w y d z i e l e n i u cech c h a r a k t e r y s t y c z n y c h w y ł ą c z n i e i d la w s z y s t k i c h g r o -
b ó w „ks i ążęcych" . Zespo ły t e różn ią się m. in . w y p o s a ż e n i e m , zwłaszcza w l iczbie 
i w y b o r z e p r z e d m i o t ó w , co za leża ło od zas i ęgu w ł a d z y p o c h o w a n e g o . Różn ice za-
chodzą d a l e j w r y t u a l e i sposobie z łożenia c ia ła do g r o b u . N a l e ż y p r z y t y m p a -
mię t ać , że p rzy c i a ł o p a l e n i u w y p o s a ż e n i e by ło p r z y n a j m n i e j częśc iowo niszczone, co 
u n i e m o ż l i w i a p e ł n ą jego r e k o n s t r u k c j ę . M i m o to g r o b y o „ k s i ą ż ę c y m " w y p o s a ż e n i u 
w y s t ę p u j ą r ó w n i e ż w ś r ó d c i a ł o p a l n y c h . Na n i e k t ó r y c h t e r e n a c h (Czechy, J u t l a n d i a , 
w y s p y d u ń s k i e ) g r a n i c a m i ę d z y t y m i p o c h ó w k a m i a m n i e j boga to w y p o s a ż o n y m i 
jes t p ł y n n a . Zas ięg g r o b ó w „ k s i ą ż ę c y c h " świadczy , w e d ł u g a u t o r a , o d ł u g o t r w a ł y c h 
i śc i ś l e j szych p o w i ą z a n i a c h p l e m i o n z a m i e s z k u j ą c y c h t e r e n y , n a k t ó r y c h p o c h ó w k i 
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te w y s t ę p u j ą , zwłaszcza w s tosunku do obszarów położonych ba rdz i e j na zachód. 
W Czechach na jboga t sze groby z wcześniejszego odcinka fazy B1 z a w i e r a j ą pochów-
ki za równo szkieletowe, jak i c ia łopalne, zaznacza się też między n imi r ó w n o w a g a 
i lościowa. W ślad za i nnymi a u t o r a m i Peschel p r z y j m u j e , że po jawien ie się r y t u a ł u 
szkiele towego w Czechach nas tąp i ło w w y n i k u powiązań p a ń s t w a M a r b o d a z t e re -
n a m i wschodnioa lpe j sk imi , zwłaszcza z Nor icum. W rezul tac ie au to r widzi d w a 
k i e runk i genezy na jboga t szych grobów. J e d e n z n ich związany byłby z p r zo d u j ącą 
dotychczas wśród S w e b ó w w a r s t w ą w o j o w n i k ó w (w fazie B1 mogły im odpowiadać 
bogate groby ciałopalne z bronią z Dobřichova), d rug i na tomias t s tanowi łby nas t ęp -
stwo k o n t a k t ó w i powiązań zewnę t rznych , k tó re spowodowały również zmiany w 
obrządku pogrzebowym n a j w y ż e j s to jące j w a r s t w y społeczeństwa. D o d a j m y t u t a j , 
że d rug i emu k i e r u n k o w i mogą odpowiadać p rzede wszys tk im groby szkieletowe, w 
k tó rych s k u p i a j ą się i m p o r t y wschodnioa lpe j sk ie , zwłaszcza n a j s t a r s z e zapinki . Te 
t endenc j e do wspó łwys t ępowan ia ze sobą obydwu różnych e l emen tów obrządku 
pogrzebowego ( ry tua łu i wyposażenia) pochodzących z tych samych wschodn ioa lpe j -
skich t e r e n ó w w y d a j ą się znamienne i p r z e m a w i a j ą za przemieszczeniami g r u p 
ludzkich. W Czechach j ednak wyższa f o r m a u s t r o j u społecznego nie osiągnęła peł-
nego rozwoju , bo i wcześnie jszy etap, w k t ó r y m g łówną rolę odg rywa ły d rużyny 
woj skowe , n ie miał na tych t e r e n a c h zaawansowanego c h a r a k t e r u (brak cmen ta -
rzysk męsk ich i kobiecych). W związku z t y m z a p e w n e k o n c e n t r a c j a władzy w 
okres ie p a n o w a n i a Vibil iusa, o k t ó r e j świadczą groby książęce w Czechach, była 
k r ó t k o t r w a ł a . Na tomias t na p o ł u d n i o w y m wybrzeżu Ba ł tyku groby „książęce" roz-
c iąga ją się na znacznych obszarach i t r w a j ą przez dłuższy czas. W Lubieszewie 
(woj. szczecińskie) w y s t ę p u j ą l iczniej na dwóch s tanowiskach . Pochowan i tu p rzed-
s tawicie le a r y s t o k r a c j i podporządkowa l i sobie zapewne szersze t e r eny i panowal i 
d łużej . Pesche l uważa , że e l emen ty wspólne g robom typu Lubieszewo można w y -
prowadz ić z t e r e n ó w n a d So ławą i ś rodkową Łabą , t u t a j również w y s t ę p u j ą b a r -
dzo wczesne groby łączące r y t u a ł szkie le towy z b o g a t y m wyposażen iem w brązo-
we i m p o r t y i b roń . Podobne wyposażen ie m a j ą n iek tó re g roby popie lnicowe (Bor-
nitz, Kr . Zeitz, grób 6 z f azy B l a ) n a w i ą z u j ą c e do pochówków z Dobř ichowa w Cze-
chach. Z dorzecza ś r o d k o w e j Ł a b y znamy również zespół g robowy (z Markk l ee -
berg-Gautzsch , Kr . Leipzig), s ta r szy od na jwcześn ie j s zych g robów typu Lubiesze-
wo, a jednocześnie z a w i e r a j ą c y wiele ich cech. Mimo przypadkowośc i jego o d k r y -
cia można przypuszczać, że był to odosobniony pochówek szkieletowy. Możliwe, że 
znane wyposażen ie tego grobu nie jest komple tne , n i e m n i e j oprócz p rzedmio tów 
mie j scowych , w t y m również b ron i (miecz dwusieczny) , w jego skład wchodzi ły 
3 lub n a w e t 4 r zymsk ie naczynia b rązowe oraz s r e b r n a zap inka późnola teńska . Ta 
os ta tn ia mogła służyć do zapinania szat pochodzących również z południa i of ia -
r o w y w a n y c h być może j ako da ry . Z n a n e z omawianego grobu naczynia b rązowe 
mogły n a p ł y w a ć z I ta l i i przez Nor i cum i Czechy, ale podobnego zes tawu t y p ó w 
nie spo tyka się w na j s t a r s zych grobach „książęcych". Typy te w y s t ę p u j ą na to -
mias t na oppidach. N a j p ó ź n i e j w 2 dziesięcioleciu I w. n.e. f a l a i m p o r t ó w nap ły -
w a j ą c a do p a ń s t w a M a r b o d a mia ła już nieco inny skład, co p r z e m a w i a za tym, że 
g rób z Gautzsch na leża ł do jeszcze wcześnie jszego horyzon tu i wiązał się z kon-
t a k t a m i między G e r m a n a m i n a d ł a b s k i m i oraz t e r e n a m i p r z e ż y w a j ą c e j się k u l t u r y 
oppidów. Tak wczesna chronologia wspomnianego grobu odpowiada łaby e l emen tom 
k u l t u r o w y m nad łabsk im, wcześn ie j szym nad ś rodkową Ł a b ą i So ławą niż w Cze-
chach. Geneza podobnych p o c h ó w k ó w a r y s t o k r a c j i wiąza ła się z w a r s t w ą w o j o w -
n i k ó w horyzon tu grossromstedzkiego, z a d a p t a c j ą k u l t u r o w ą spuścizny ce l tyckie j 
w Czechach oraz z odżyciem połączonej z p rzesun ięc iami e tn icznymi w y m i a n y . 
Niemałą rolę mogły również odg rywać osobiste związki z i m p e r i u m i o b d a r o w y -
w a n i e „ba rba rzyńców" . Być może miało to mie jsce w p r z y p a d k u przeds tawionego 
cesarzowi Augus towi Marboda . Pod jego p a n o w a n i e m powsta ła t rwa l sza organi -
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zacja pol i tyczna, w obrębie k t ó r e j i s tn ia ły dogodne w a r u n k i z różnicowania społecz-
nego i powstan ia p r z o d u j ą c e j w a r s t w y . Za lążk iem tego rozwo ju była swebska orga-
nizacja d r u ż y n wo jown ików, o k t ó r e j świadczą g roby z bronią w dorzeczach Odry— 
—Warty (w ku l tu rze przeworskie j ) . Oddzia ływała ona na inne te reny osadnicze le-
żące na północy i północo-wschodzie . 

W zakończeniu p racy au to r podkreś la , że nie ma ona c h a r a k t e r u osta tecznego 
u jęc ia . P rzekazy p isane są t ak samo nie jasne , j ak archeologiczne i j edynie Swe-
bowie są poświadczeni przez obydwa r o d z a j e źródeł . Szkie le tem p racy są mapy , 
k t ó r e ob razu j ą n a p ł y w G e r m a n ó w z północy na południe . Au to r p o d s u m o w u j e ogól-
nie wyniki , p o d k r e ś l a j ą c zróżnicowanie e tniczne i p l emienne n a j s t a r s z y c h G e r m a -
nów, a nas tępn ie rolę, j aką w ich społecznym i po l i tycznym rozwoju odegrały 
w ę d r ó w k i ludności n a d ł a b s k i e j na prze łomie er. Oddzie lnie au to r r e a s u m u j e w y -
niki b a d a ń nad s to sunkami społecznymi i p l emiennymi . W y d a j e się j ednak , że tego 
r o d z a j u zakończenie jest zbyt ogólne b iorąc pod u w a g ę szeroko zak ro jony cha-
r a k t e r p racy i t rudnośc i a u t o r a w dziedzinie kompozyc j i j e j t reści . T rudnośc i te 
odczuwa również czytelnik n a p o t y k a j ą c liczne dygres je , powtórzen ia i b r a k pod-
s u m o w a n i a w y n i k ó w b a d a ń poszczególnych zagadnień . Nie ulega j ednak wą tp l i -
wości, że m a m y do czynienia z p racą war tośc iową , u m i e j ę t n i e w y k o r z y s t u j ą c ą źró-
dła archeologiczne, k o n f r o n t o w a n e z p rzekazami p i sanymi . P o z y t y w n ą cechą au to ra 
jest zwłaszcza świadomość złożoności b a d a n e j p r o b l e m a t y k i oraz dost rzeganie , 
g łównie na pods tawie źródeł a rcheologicznych zróżnicowań i p r z e m i a n s tosunków 
społecznych, pol i tycznych, i e tnicznych. Tak i bowiem n iewą tp l iw ie c h a r a k t e r m i a -
ła ówczesna rzeczywistość, chociaż nie zawsze możemy ją b a d a ć w z a d o w a l a j ą c y m 
stopniu. 

Andrzej Niewęgłowski 
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